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Wiadomości krajowe.
— Z  Widdnia. — 

D o k o ń c z e n i e  o d m i a n  z a s z ł y c k  wc. l t .  
Jv° j 8k u : Majorami zostali kapitanowie: Józef 
krab i a S c h a f g o t s h e ,  z pu łku  piechoty h r. 
Daugvvitz Nro. 3 8 , szambelan służbowy przy 
JCMości Arcyksieciu. Ludwiku, w pułku i na 
*w°jej posadzie;'Józef P e c h y  d e  P e c h y - b ] -  
*a l n , z pu łku  piech. landgrabi Ilessen-Hom- 
burS N. 19, w puł ku;  Masymilijan H i r s c l i ,
* korpusu inzenierów, w k o rp u s ie ; i August 
31 ‘ ł o n o  p u l  o ,  porucznik okrętowy (kapitan) 
został kapitanem  korwetowym (majorem). 
Andrzej B o r d o g n i ,  m ajor placu w Salcburgu, 
lostał m ajorem  placu wLi ń c u ,  a Dom inik Zac -  
f a r i a ,  m ajor pensyjonowany, wraca do służby 
jako m ajor placu w B u d u a , w  Dalmacyi.

( Dokończenie nastąpi.)

Wiadomości zagraniczne.
Hiszpanija.

Wedłng wiadomości umieszczonych w Quoti- 
dienne , E s p a r t e r o  przeniósł główna kwaterę 
swoje z Muniesy do Andorry. K ierunek ten 
Wskazuje zamiar wzięcia K astellotu, który pa
nuje nad przejściem  przez G uadelupę, nad stro
mym gościńcem z Alkorycy do M orelli, nad 
przejściem przez Zurytę i gościńcem pobocznym
* Alkanicy do Kantawiei, przez M iram bol, Olo-

i Luco. Dopiero po wzięciu Kastellotu po
każe się , która z warowni C a b r e r y  najprzód 
obleganą będzie. —  W  liście z Alkorycy z dnia 

marca (w dzieńniku Commerce % dnia 19.) 
p y tam y: bluszcze tylko o cztery marsze odda

ni jesteśmy od K astellotu, gdzie zapewne ju- 
tr°  staniem y, pod czas gdy 0 ’D o n n e l l  w ró
wnym czasie przed Aliagę przybędzie. Oba sta
nowiska te  są nader w ażne: raz że nas zm u

szały osadzać ciągle bardzo rozległą lin iję , po- 
wlóre że przez to przeciętą była wszelka prosta 
komunikacyja z 0 ’D o n n e l l e m .  Najdalej za 
dni cztery spodziewamy się być panami Kastellotu.8

Wielka Brytanija ilrlandyja.
W edług London-Gazette z dnia 17. m arca, 

Królowa mianowała pana K a l p h a  A b e r -  
c r  o m  b y , pełnomocnego ministra przy Związku 
niem ieckim , nadzwyczajnym posłem  i pełno
mocnym m inistrem  przy król. sardyńskim dwo
rze , a pana W .T . F o x  S t r a n g w a y s ,  posłem  
nadzwyczajnym i pełnomocnym m inistrem  przy 
Związku niemieckim.

P. B r u n n o w  odwidzał w dniach ostatnich 
hrabiego ‘D u r  h a  m ,  byłego ambasadora na ros- 
syjskim dworze , w tegoż wiejskiej siedzibie 
Putney Head, Lord D u r h a m  nie zupełnie 
jeszcze przyszedł do zdrowia, ale się m u co- 
dzień polepsza.

List z Alexandryi pod d. 23. lutego zawiera 
nie bardzo do prawdy podobną wiadomość, że 
kompanija wscnodnio-indyjska zamyśla opuścić 
zajęty przez nią przy odnodze arabskiej A d e n ,  
ponieważ na naprawę miejsca tego chciała prze
znaczyć tylko 2800 fuut. sz t., pod czas gdy ko
szta na to wynoszą w istocie 280,000 funt.

Z Bombaju głoszono dawniej, że wielko-rządzca 
Iodyj-Wschoduich, lord A u c k l a n d ,  uda się jako 
ambasador do Chin. Tam że m ają również po
słać dziesięć pułków europejskich i liczny od
dział Sypojów, wraz z jednym  okrętem  linijo- 
wym o 80 a dwóch o 74 działach, sześciu fre
gatami i pewną liczbą pomniejszych statków. —  
Według H am pshireTelegraph  , mają okręty 
Druid 'o 49 działach i J illiga tor , odpłynąć 
z Portsm outh do Syngapuru, dla połączenia się 
z przeznaczoną do Chin eskadrą , pod rozkazami 
kontr-admirała E l l i o t .

) (



Francyja.
/

Uonoszą z Paryża pod dniem 19. m afca, ze 
komisyja wyznaczona do rozpoznania tajnych fun
duszów, dnia 18. marca o godzinie 2. po połu
dniu zgromadziła się w składzie zupełnym . Mini- 

' ster spraw wewnętrznych przybył o godzinie 3. 
i bawił aż do 5tejl Homisyja słuchała potem  
wyjaśnień prezydenta rady i rozeszła się dopiero 
o szóstej. Nazajutrz miał być sprawozdawca mia
nowany ; sądzono, ze wybór padnie na pana B e r -  
v i I e (ministeryjrlnego). Rozprawy W izbie o taj
nych funduszach trudno ażeby się przed 23cim 
m arca rozpoczęły.

W łitografowanej gazetowej ltorespondencyi 
z Paryża pod dniem 19. marca czytamy: „Nie
podpada ju z  żadnćj wątpliwości, ze ministery- 
ju m  otrzyma większość przy ustawie o tajnych 
funduszach. Nawet Journal des Debats dziś 
rano przyznaje, ze wyjaśnienia dane komisyi 
przez pana T  h  i e r  s zaspokajającemi się oka
zały. Tymczasem układy pana T  h  i e r  s z de
putowanymi , należącymi do partyi 2 2 1 , zdają 
się być ze szczęśliwym skutkiem  prowadzone. 
W ielu z nich przekonało się , ze byłoby nieprze- 
zornością odmawiać m inisteryjum  zezwolenia taj
nych funduszów , ponieważ jestlo k redy t, któ
rego rząd zawsze potrzebuje, jakicbądź ministe- 
ry jura będzie na czele spraw publicznych.® ,

K ational donosi, ze proszonym jest od wielu 
wyborców z departam entów , by ogłosił imiona 
tych deputowanych, którzy za tajnemi fundu
szami wotować będą. Poczynił juz  urządzenia, 
chcąc poznać tych mężów, którzy za „listą cywilną 
przekupstwa® białą dadzą g a łk ę , by ich krajowi 
obwieścić.

Związek partyi 221 , tak dotąd m inisteryjum  
T h i e r s a  nieprzyjazny, straciwszy ducha przez 
odpadnięcie . wielu jego członków ze środków 
izby, zdaje s ię , że się juz rozwiązał, a Journal 
des Debats, który dotąd tak ostro przeciw no
wemu gabinetowi przemawiał, zam ilkł zupełnie.

M oniteur p is z e : „Minister wojny uchwalił
w łaśnie, wysłać jednego z naszych najzdatniej
szych artystów z tera poleceniem do Masagranu, 
by na miejscu kosztem państwa wykonał obraz, 
mający uwiecznić czyn bohatćrsk i, którym się 
pysznią nasze dzieje wojenne.® (Porównaj nu- 
m era 32. i 33. „Gazety® naszej, gdzie jest opis, 
jak garstka walecznych Francuzów przez dni 
cztery az do nadejścia odsieczy, broniła się wMa- 
sagranie ogromnej liczbie nieprzyjaciela.)

Na pom nik, mający być z dobrowolnych skła
dek wystawionym na cześć walecznych Masa
granu , m inister wojny dał z funduszów swego 
wydziału 4000 franków. Hapitan L e l i e v r e ,

który tymi walecznymi dowodził, był podcza* 
rewolucyi lipcowej tylko podoficerem. — 
grudnia r. 1830 przebywał w Afryce. Za czyu 
waleczny w Masagranie wyniesiono go na szefa 
batalijonu w stojącym wO ranie pierwszym pułkn 
linijowym.

Ostatnim statkiem pocztowym nadeszły do Tu* 
lonu wiadomości z Algieru pod dniem  10. marca> 
Marszałek P a l e e  ocknął się nareszcie z swej 
trudnej do pojęcia nieczynności. Kolumna W)’"
prawcza wyruszyła dla opanowania m iasta S z er-
s z e 1. *) Punktam i połączenia się wojska 8|  
Duera i Koleah. Zdaje się , ze każdy oddzi®’ 
dostarczył do tej wyprawy części swojego W°J' 
ska. Cała kolum na m a około 12,000 ludzi. — 
Dnia 8go i 9go był gościniec z Algieru do I*0' 
leah napełniony wojskiem i konwojem z bag®' 
żami. Dnia lOgo o godzinie 7. z-rana marszałek 
V a 1 e e wyjechał w powozie z Algieru , pod z3' 
słoną 50 żandarmów; wieczorem dnia tegoż noi3* 
do Ifoleah przybyć. Odległość miedzy Koleaf1 
a Szerszelem wynosi tylko 10 lieues i wojsko do 
tego ostatniego miasta dostanie się zapewne 23 
jeden dzień pochodu. —  Są jeszcze m ięd^ 
tem i obu miejscami szczątki drogi rzymskieJ 
(V ia Romana), ciągnącej się przy paśm ie wzg0^  
od Sacliełu do rzeczki U ad-G urm at; przy °3sC,'i 
tej ostatniej leżało dawne miasto Typasa. D 
powyzszćj rzeczki az do Szerszelu, idzie g°' 
ściniec rzymski wzdłuż wybrzeża morski®#0’ 
Druga Via Romana prowadzi z Szerszelu do P0” 
lidy płaszczyzną Hadszutów. Może kolumna ty1® 
gościńcem z powrotem się uda.—  Statki par°^,e 
Sphinx  i Tonnerre zawinęły do portu w Alg131 
r z e , dla wzięcia na pokład amunicyi wojennej- 
Okręty te będą w potrzebie Szerszel od strony 
morskiej bombardować. Sądzą tymczasem > *c 
wojsko francuzkie bez wystrzału do Szerszel 
wkroczy, ponieważ zabraniem brygu hand bweg° 
Freddrie Adolphe  skompromitowani Kabyl°^,e 
zapewne uciekną, a mieszkańcy maurytańscy z3 
dnego oporu stawiać nie będą. Przepyszna p° 
goda sprzyja tej wyprawie. Głoszą, że dmg

*) S z e r s z e l  jestto mały port, o 18 godzin n 3 *aĈ Jjj, 
od ńlgićru. B yłato Ju lia  Caesarea starozyteł 
niegdyś jedno z najbardziej kwitnących mi«sl 
rytanii. Trzęsienie ziemi je  zniszczyło, a gruo J  
lego portu napełniony jest gruzami latarni 
sklej i innych budowli rzym skich, przez co z 
ianie większych okrętów stało się nieP ° j ,udo- 
W  okolicy pełno jest szczątków rzymskiego 
wnictwa. Szerszel ma ludności Ą000 do SC ‘ ~ j(;„Q 
po większej części M aurów i nieco Żydów .m-eS?J a  
wzgórzystej ale pięknie uprawnćj okolicy, 'g l er~
potężne plemię Kabylów, Beni-M enasso\vie. ^  ^ j .  
szel poddał się od- r .  1835. pod w ł a d z t w o
e l - K a d e r a .  M o h a m m e d - e DBar ka -
Kaidcm tego miasteczka-



kolumna wyruszy w równym czasie z Bolidy, dla 
panow ania wąwozu T e n ia h , który do Medeah 
Prowadzi.—  Niewiadomo jeszcze, co marszałek 
V a l e e  z Szerszelem czynić zamyśla, czy go 
Wojskiem osadzi, czy zburzy.

Niemcy.
Na posiedzeniu drugiej izby zgromadzenia Sta- 

D°w badećskich dnia 13. m arca, takowa oswiad- 
c®yia się znaczna większością za wprowadzeniem 
gilotyny przy traceniach, w którejto  uchwale po
przedziła ja  ostatnia wirtemberska izba deputo
wanych , co jednak przyzwolenia tamtejszego 
rządu nie uzyskało. Zdaje się , ze tó samo zo 
^rony rządu badeńskiego nastąpi.

Szwecyja i  Norwegija.
Pisma berlińskie donoszą ze Sztokolmu pod 

d,!'etn 6. m arca : » Wy dział konstytucyjny mia
nował ośmiu z swych członków, dla wypraco
wania projektu zmiany reprezentacyi narodowej: 
jakoto hrabiego S p e n s  , barona H a m i to  c > 
Plebanów H a l l s t r o t a  i  O e d  m  a n  n ,  hur- 
*ownika M o r s i n g ,  właściciela hut■ *f“ za 
I , ^ n a  i włościan Jana J a n s s o n  i K i 
1,1 o tn a . Miasto obu wspomnionych plebanów, 
ttuanowano pińrwćj biskupa N i b e l i u s  i pro
cesora G e i j e r . aJle obaj nie chcieli wyrazme 

° tego należeć. Partyja radykalna w wydziale 
konstytucyjnym okazała niechęć swoje z przywie
zionego do skutku przez większość wyboru pro- 
esora B e r g f a l l t  na sekretarza wydziału. Pan 

e r g f a l k ,  który w początku przeszłego tygo
dnia tu  przybył i urzędowanie swoje jako sek re-' 
larz objął, m iał w pierwszej chwili oświadczyć 
rtiowcy wydziału, hrabi A n c k a r s w a r d ,  ze 
bynajmniej nie m a chęci skłaniać się do zdad 
hrabiego i jego stronników. Umiarkowana par
tyja w wydziale została przeto jego pomocą 
Wzmocniona.® ru

Królestwo Polskie.
—  Z W arszawy d. 27- marca.

Nadzieja droga mieszkańców Warszawy speł
z n ą  została. Syn pierworodny naszego m iło- 
^iwego Monarchy, JCW. Cesarzewicz, Następca 

r °nu , A l e s a n d e r M i k o ł a j e w i c z ,  u- 
®*częśliwia nas Swym pobytem. Noc na 23. prze- 
Pfdzit w Nowogieorgiewsku, a zwidziwszy te 

arow nię, d. 23go około godziny 6tej z połn- 
n>a przybył na Pragę, gdzie na przyjęcie Jego 
tzekiwano. Od strony Pragi gustowna zielona 

a kyła przygotowaną dla przewiezienia J. C.
na brzegu warszawskim urządzono schod- 

,°kryte suknem, przez które m iał udać się do 
lazdu; jł upragnieniem  spoglądano na łódkę

zieleniejącą się * daleka , jak  na godło nadziei;
0 3 Kwadranse na 6tą wieczorem zaczęła pły
nąć. Publiczność okrywała lody, będące jeszcze 
na W iśle, i również wydawała okrzyki; a w 
chwili gdy Wielki Książę na ląd wysiadał, pono
wiły się taltieź odgłosy, wydane z ust ludu zgro
madzonego nad brzegiem. Mieszkańcy Warsza
wy doznali prawdziwej radości za ujrzeniem  Ce- 
sarzewicza w pożądanem zdrowiu. Jego Cesa- 
rzewiczowska Wysokość w towarzystwie jenera- 
ła-adjutanta hrabiego O r ł o w a  przybył do pa
łacu Belwederskiego. Gdy rozpoczynał się wie
czó r, wszystkie domy Warszawy zabłysły rzęsi- 
etem światłem.

D. 24go marca w pałacu Belwederskim przed 
południem , J. C. W. Cesarzewicz Następca T ro
nu , raczył przyjmować przedstawione m u przez 
jenerała-adjutanta p. gubernatora wojen. S z y- 
p  o w a , wyższe duchowieństwo i jenerałów ; 
przez tajnego radzcę F  u  h  r  m  a n n  a, członków 
rady Stanu; przez jenerał-adjutanta R a u t e n -  
s t r a u c h a ,  członków rady adm inistracyjnej; 
przez Z a b o k l  i c k i e g o  m istrza obrzędów, 
urzędników dworu ; przedstawieni oraz byli wyżsi 
urzędnicy władz wszelkich. Mieli także zaszczyt
1 szczęście starsi tutejsi kupcy i znaczniejsi oby
watele Warszawy złożyć najpowinuiejsze uszano
wanie, a jako hołd serca, ofiarować J . C- Wyso
kości chleb i só l, które Cesarzewicz łaskawie 
przyjąć raczył. Biskup warszawski A n t o n i ,  przy
ją ł pierworodnego Syna miłościwego Monarchy, 
z krzyżem, świeconą wodą, i pobłogosławił świę
tym O brazem , tudzież powitał religijną mową. 

.Nastąpiły modły do Wszechmocnego , odbyte 
przez liczne duchowieństwo. Na płaco b ro n i, 
wszystkie pułk i wszelkiej broni składające gar
nizon Warszawy, przechodziły w paradzie przed 
J. C. Wysokością. Wszystkie ulice, którem i prze
jeżdżał Cesarzewicz, były napełnione publicz
nością, wydającą okrzyki radosne, napełniające 
pow ietrze; WBzędzie uszczęśliwiony lud pobytem 
gyna swojego Władzcy, wynurzał uczucia serca. 
Unia tegoż był świetny wieczór u  Księżnej JMo- 
ś c i N a m i e s t n i k o w e j ,  na którym  znajdo
wali s ię : damy honorowe i wielcy dygnitarze 
dw oru, członkowie rady Stanu i rady admini
stracyjnej, jenerałowie, osoby należące do dwo
ru, wyżsi oficerowie i urzędnicy, konsulowie za
graniczni, najpierwsze damy warszawskie i inne. 
znakomite osoby.

D. 25go J. C. W. W ielki Książę zwidził woj-' 
skowy szpital Ujazdowski. W pałacu Łazień- 
kowskim obiadow ał; przy stole znajdowało się 
60 osób, wyższego duchowieństwa, jenerałów i 
znakomitych urzędników. W ieczorem J. C. 
raczył Wielki T eatr zaszczycić swą obecnością.
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Gdy dószła do Warszawy pożądana wiadomość 
iż ICW. Cesarzewicz Następca tronu uszczęśliwi 
ją  swym pobytem , pospieszono w trzech salach 
ratuszowych urządzić na prędce wystawę płodów 
kunsztu i przem ysłu krajowego. Obrazów i rysun
ków umieszczono 100, wszystkie tutejszych arty
stów lub amatorów i prawie wszystkie nowe. Rzeź
by z kam ieni dzieł 17, między niemi 12 aposto
łów, przeznaczonych do przyozdobienia ambony, 
w odnawiającym się kościele metropolitalnym 
Ś. Jana. Rozmaitych przedmiotów ustawiono 
przeszło 1000, których dostarczyli 80 fabrykan
tów i rzemieśników, tak warszawskich jak  z bliż
szych m iejsc w Królestwie. JCW. Wielki książę 
z swym orszakiem raczył wczoraj o godzinie 
lOlej zwidzie tę wystawę, czyniącą zaszczyt na
szym artystom i rękodzielnikom ; oglądał wszyst
k ie  przedm ioty, zastanawiał się przy wielu i o- 
świadczył Swe zadowolenie. Wielki książę Ce
sarzewicz raczył nabyć dla siebie rzadkiej pięk
ności dubeltówkę dziwerowaną z fabryki pana 
Co l l e t ,  drugą podobną z fabryki pp. K a u s z e r 
i B e k e r ;  śliczne pióro (kitkę) wojskowe, z fa
bryki pani R e s z k e ,  i duży pulares podróżny, 
robiony przez p. Augusta S t o l t z m a n a .  Na
stępnie J. C. W. zwidził instytut A l e s a n d r y j -  
s k  i. Udał się potem  W. książę Cesarzewicz do 
cytadelli, którą całkowicie oglądał, a z tamtad 
w okolice W oli, dla obejrzenia wojennego pola. 
Obiadował w Belwederze. O godzinie wpół do 
ósmej wieczorem było u księżnej N a m i e s t n i -  
k o w e j ,  na pokojach zamkowych, zebranie naj- 
pierwszych i najznakomitszych osób stolicy. O go
dzinie l i t e j  dano w ieczerzę, po której J. C. W. 
pożegnawszy księżnę N a m i e s t n i k o w ę ,  za
m ek  opuścił, a dziś o godzinie 7 %  zrana wy
jechał przez Kalisz za granicę. —  Wiersz na 
wjazd do Warszawy JCW. Cesarzewicza Następcy 
tro n u , ułożony przez Adolfa Antoniego R o d z i e 
w i c z a ,  wyszedł z druku. (K, W.)

P. C o c k e r i l l ,  znany fabrylant belgijski, ba
wiąc tu od kilku tygodni, wielkie poczynił plany. 
Bierze teraz na siebie fabrykę lanego żelaza 
bańltu polskiego w W arszawie, i będzie mógł 
w Austryi wyroby swoje taniej sprzedawać, gdy 
tu w Polsce i żelazo surowe i robotnik tańszy- 
Do związków zaś z Austryją koniecznie m u po
trzebna kolej żelazna do Krakowa, która obecnie 
ma przyjść do skutku. Mają rozpocząć kolej 
żelazną z Warszawy do morza Bałtyckiego, a lak 
handel azyjatycki newy całkiem otrzyma łtieru- 
xjek. Prussy zaś od swego morza Bałtyckiego 
zupełnie odcięte zostaną. Przedsięwzięcia takowe 
m ają barwę bajeczności, a przecież z taką o nich 
rozprawiają pewnością, że wszelkie przeszkody

zdają się być w tej m ierze usunięte. Łatwiej' 
szym jednak a zawsze ważnym jest plan urzą* 
dzenia na Wiśle pod Warszawą mostu na łańco- 
chach , którem u, wzniesionemu na 40 stóp na® 
zwyczajny stan wody, ani wylew rz e k i, ani le® 
lody zaszkodzić nie zdołają.

Umieszczona w gazetach belgijskich wiado
mość , jakoby rząd rossyjski fabrykę mach‘D 
pana C o c k e r i l l a  zak u p ił, poczytywana j est 
w Petersburgu za fałszywą. Owszem p. Cock®'  
r i l ł  m iał się w Warszawie z domami E p s t e i ® '  
F r e n k e l  i S t e i n  k e l l e r  i spółką, wzgj®* 
dem  dostawy szyn ilokomotywów do kolei z®' 
laznej nlożyć. Zresztą panu C o c k e r i l l o ^ *  
jn z  dawniej z Petersburga i z Moskwy znacz®® 
zaliczenia przesłano na m achiny, których tenz® 
dotąd jeszcze nie odstawił.

Rossyja.
W widokach rządowych ustanowione zosi°u 

extra-poczty z Petersburga do Tyflisu, Orenb||f 
ga, Warszawy i Wilna. W skutek tego bjff 
poczt przyspieszony został, jako to : Tyfliak*®!’ 
o siedm, Orenburgskiej, o sześć, Warszawsll,!;J’ 
o sześć, a Wileńskiej o trzy doby, i w ,yjn, 
stosunku pomiędzy znaczniejszemi miastami! 
żącemi no trakcie wspomnionych extra-poczt> 
granicy pruskiej i na powrót przez Rygę > ')4 
miast dwóch, odchodzi teraz pięć razy poczt® 
tydzień. Listy z Berlina i z innych miast ®‘ 
mieckich, przychodzą teraz do Petersburga 
gu pięciu dob, a z Paryża i Londynu w 1* j 
bach. — Borrespondencyja południowej K° ;  
z północnemi państwami Europy, za porożu1® 
niem się z pocztowemi władzami Austryi ' h r  
skierowaną została na Warszawę i Prussy i a £j, 
respóndencyja Petersburga, Moskwy i dals^ 
gubernij z Austryją i Włochami, także na 
szawę, Kraków i Podgórze, przez skierowani® - 
tra-póczt z obu stolic Cesarstwa do WarS2flV̂ a 
Południowym prowincyjom Cesarstwa zachoW . ( 
wolność odsyłania korespoudencyj z Anstryh 
W łochami, bądź na Radziwiłów i Nowosic^.0 
bądź na Warszawę, za oplata w ostatnim c 
transita  dla Królestwa. Wszelka korcspon^^ 
cyja z Austryi do Petersburga, obecnie ną 
szawę , przychodzi do Petersburga na 
dobę. (G. * c ’’

Turcyja.
Donoszą z Konstantynopola pod d. 10- 

sTurecki Nowy Rok 1256 zaczął się dnia ^  
marca. —  Na zgromadzenie wielkiej R® f ’ . y{ 
byte u  Wysokiej Porty d. 8go marca,
J e g o  S u ł t a ń s k a  M o ś ć ,  w którego 0 ^ pa- 
ści m inister spraw zagranicznych, R  e s * y
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. v „ni i notcei Państwa. —  Mamy przed o~:3h w
^ r s7 ra w ailw n ę t r z n > T ° l ty c z ? c e  się rozpo- »wy' t0™™°cy Wszechmocnego v,ynvvano dalej

• ■ - Ab; adm inistracyjne, btore po- »przy p  ̂ j„ ndze i ażeby poczytano za ono
ządzema 1 srod zabezpieczenia praw m a obranej > . którzy wykraczając

»trzebueim się okaza y ^  ^  B atty  szeryfem  „wiązek ? Uaia rozporządzeniom, surowości
» przywilejów , J ńoddanvna Moim zape- rprzeciw istną 5 .  0 Oby Najwyższy nas

•* Guilhany wszystkim pod J ińjRady, rusiaw uledz powin • nicbiań8ka laską i»WniłeTn. _  Od czasu nowej o ig an iza j J , wszystkich wspierał swą n ^  ^  fa ,
"Wszelkie sprawy odbywały s.ę w meI B vawojńm błogosławieństwem^ J

i x wiclLiie roUoje w  =  »  * £ > ' .  ,
»no takowe pod rozwago * Pra r°ozum u, a dygnitarze składali Suhanow. ;  Q .nłe(la_
»w.ska jakotez pod względem zdrów g _ ^  roku. —  ™ s !̂  > Rady u Vvy-
»powzietc przez Badę uchwały tak dalece i1 rozporządzenia, zgromadzenia y

• * *  ■ we y »wdziwą radością okazuje k am i- ^  0(j byvvać się mają-«

i:. V 3 rj.s” m.”
pomniejsze B  a d y , 0 , u  i takowe . b tórv ostatnia raza na scenie

X E755SV «;■!“; t- rirfm J-
. ’s it r . 7 i sb̂ o r p i .« o ! cot™ ś™ ii . 7  j ; 1' , ”. 'i  ■> S ł * . - “ “ r ™

—  Fol r i mt e i  o / [ »  U  o  ć j  i  . P « l i c  J J  » - l .  ^  „  ,„ le  .  Wiclk. n .u m in ™ .*
»a d m i n i  s t r ą  cy  i toczyły się odpowie zapałem  i prawdą odegra p-
"zamiarowi rozprawy, a środki, lttore w sńUtek _ P M o n t a l c g r e  , a p- ^ I" oc , z
»tego potrzebnem i się okazały , jall najszczęsh- L u b c r t  z / ^ " ^ t a w i ł  nam
"wiej do wykonania przywiedziono. —  Obecne S t a r z e  w si t  1) piz •
"1 przyszłe korzyści tych środków jak  najżywiej " ,  “:aka zwykle w zwyczajnem życiu w 1 J -
"uczuły i oceniły wszystkie klasy ludu , jakoż 08 ‘ j^ w n ież  F e r d y n a n d  (p. I r e i m  -) 
śłakowe wszędzie z tego powszechną radość o- ”^ ' ar„rabina (p. K a m i ń s k a )  trafną grąsw ojc 
skazują. — Ja sam najszczerzej raduję się tem i ‘ .nl'zasiawili nam  nic do życzenia ; tym sposo- 
rśrodkami, zaręczającenri zakwitnienie kraju, u- j1,c ca, a osnowa sztuki rozwijała się jasno 1 
rporządkowany tok spraw rządowych, podobnie Cl̂ adnie przed naszemi oczyma, zwłaszcza, iz 
i-jaU spókojność i pomyślność mieszkańców. ^°b£e role pojedynczym indywidualnościom^ zu 
>Mimo tego jednak pozostaje jeszcze wiele spraw, »a* 0dpowiada!v. —  Śnićg powoli tajec za- 
»które sie jako dodatki do powyższych ulepszeń P° . ^ krńlc<J pa piacach, do wzn.es.enia no- 
»przedstawiaja. —  Odwołałem się również do c > h ’budynków p r z e z n a c z o n y c h ,  ruch  się po- 
"Waszej gorliwości i prawości , byście takowe po »> Jak nam  wiadoino , ńie wiele now jen
"gruntownym rozbiorze i ścislćj rozwadze upo- * m a . budowa0ych w tym roku. r .  v
"rządltowali. — Zapewnienia przyjaźni, jakie “  k 0 j a8 z , apUęb arz , postawi dom o dwocn
"odbieram ciągle od mocarstw, sprzyjaźnionych 1 h  naprzeciw koszar p. S o j  g e  r  a po-
y>l sprzymierzonych z Moją Wysoką Ł o rtą , spo- ?  Vnjej  j L e w i c k i ,  przy ulicy
"dziewać się każą prędkiego i zadowalającego p rzed mieścia; p a n o w i e  S a l z m  a n o
"załatwienia spraw pewnych, obecnie w t o k u  8 ^  r k a  wystawiń mają dwa o dwu p i t-
"będących. —  Celem wszelkich zyczeu Moich U & na zeclw u jeżdżaln i, a napyzec.w 
"Joat zupełne zniesienie wszystkich od ustaw r t ‘ hrab iegors  k  a v b  k  a ukończy pan. -  a u
^ a t n u  potępionych przesadów i uciem .ęzeu, " dom hló ^  j est zaczęty- f , e . P *i_
"zabezpieczenie spokojności i  pomyślności wszy- * n ie sie lak£e dalsze zasklepianie
"atkich Moich poddanych, oraz wzrost dobre- l ^

I
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łowy , a to w tej stronie, gdzie jest teatr h ra
biego S k a r b k a.

Wiadomości handlowe i przemysłowe,
( Z  korespondencji pryw atnej.J

Olomunibc. Targ na tvoły d. 26. marca 1840.
P r z y p ę d z i l i :  l )  Samuel lle rb l z Krościen

k a , 70 wołów, (m alem i partyjami sprzedano); 
2) Frańciszek Neiser z Cieszyna, 68 ; (50 sztuk 
poszło do W iednia); 3) Majer Kohn z Polanki, 
5 4 ; (m alem i partyjami sprzedano); 4) Bernard 
F enster z Łosośny, 60 ; (m alemi partyjami sprze
dano) ; m alem i partyjami 326 ; (po większej czę
ści sprzedano); razem  578.

Targ nasz z powodu przypadającego w dniu 
wczorajszym święta Zwiastowania Panny M aryi, 
odbyt się w dniu dzisiejszym. Przez granicę 
przepędzono w tym  tygodniu do 800 wołów, ale 
na targu było ich tylko 578; resztę zakupiono 
po drodze na stajnie. WToly te  byty tylko m ier
nej jakości i nie ze wszysłkiem zostały rozku- 
pioue. Ceny odpowiadały wartości. Ilupców wie
deńskich nie było , ale ich wkrótce spodziewamy 
się. —  Na. przyszły tydzień oczekują tu do 1000 
wołów,  a przynajmniej tyle ich ma przejść gra
n ic ę .—  Cetnar wołowiny w Wiedniu stoi jeszcze 
na 40 zr. wal. wied.

Peszt d , 20. marca 1840. Nasz jarniark co 
do wyrobów rękodzielniczych raczej się pogor
szył , niżeli popraw ił; za gotowe pieniądze bar
dzo mało kupowauo. Lecz za to w pokupie 
produktów krajowych było w drugim  tygodniu 
daleko więcej ru ch u , i chociaż najwięcej sprze
dawano ze s tra tą , jednak jarm ark ten jak na S. 
Józefa był znacznym. — Uszlachetnioną wełnę 
jednej strzyży, równie i wszystkie inne gatunki 
jednej i dwojej strzyzy, sprzedano mimo nad
chodzącej nowej strzyzy w znacznych ilościach. 
Spadłe w pierwszym tygodniu ceny stały się 
podstawą dla kupujących. Dla zagranicy kupo
wano także ' wiele. •— Olej rzepakowy z upra
wianego nasienia płacono nieco lepiej. —  Na 
potaż, był dobry odbyt, wyczerpano znacznie 
jego zapasy. —• Łój w wańtuchach spadł nieco 

x w cenie. —■ Miód utrzymał się przy dawnej. —- 
W osku sprzedano kilkaset cetnarów po m ier
nych cenach. —  Za dębianki zadano więcej niż 
dawniej. —  Skóry nieco potaniały, ale żywy na 
nie był odbyt. —  Skórek owczych sprzedano 
wiele po zniżonych cenach. —  O wajnsztyu mało

się dopytywano. —  Skórek zajęczych mało było 
i nie spuszczano ich z ceny. —  Handel dro
biazgowy nie był znaczny. — Ceny niektórych 
produktów były następujące: *

zr. kr. do zr. kr- 
Wódki żytniej stopień w wiadrze —  2 1    -"1-

—  lagrowej i z wytłoczyn
wiadro 8 48. —  9 36

— śliwowicy banackiej —  7 36 —  8 —
—  —  syrmijskiej 1 1  13 —‘

Pszenicy węgierskiej maca presz-
burska 2 ----------- 2

Oleju rzepakowego z uprawia
nego nasienia cetnar 13 — —  14 —1

—  —  rafinowanego 14 30 —  15 3®
—  ln ian eg o ............................  15 30 —  17

Koniczyny z Lucerny cetnar . 2 1 --------- 23 —"
—  styryjskiej . . . . 1 6 ----------- 18

W 'e!ny bardzo cienkiej jednej 
strzyży nie było.

— cienkiej jednej strzyży
cetnar 70 --------  85

—  średnio-cienkiej —  56 —  —  66
—  ordynaryjnej —  48---------  53
—  zimowej cienkiej dwo

je j strzyży . . 5 2  —  —  56
t— —  średnio-cienkiej 42 — —  45
—  —  ordynaryjnej . 38---------- 40
—  letniej cienkiej dwojej .

strzyży . . 5 4  —  —  58
“ ■ —  średuio-cienkiej 4 8  51 ^
—  —  ordynaryjnej . 4 0  —  —  43

Cygarry banackiej w rękach pra
nej cetnar . . 34 —  —  38

~~ —  pławionej . . 3 0  —  — 32
W ełny na krajki w rękach pranej 2 3 --------- 25

—  —  pławionej . .2 1  —  —  22
( Pester H andlungs-Z eitung •)

Gdańsk d. 21. marca 1840. W  tym tyg0' 
, o *ai§ nasz zbożowy bvł dosyć ożywionf’ 

g yz przy teraźniejszych dobrych cenach f ^ e' 
( ‘ / V  nasi z‘crnianie zapasy swe przywożą i !s' 

npca znajdują. •— Na dostawę skontrakt0
zecie T nasze£° ostatniego doniesienia (w rGd 
zecie Lwowskiej* Nro. 37) blizko 1000 łasztó* 
pszenicy, )aszt l 2 3 do 132 fi po 486 do 550 

(Preus. Handl. Zeit.)

T E A T R  P O L S K I .

J u t r o ;  D am a w  weloniet  kotnedyja w  4 aktach*

Redaktor J , N. K a m i ń s k i .  — Nakładem Spadkobierców  F r a n c i s z k a  K r a t t e r a .  
(Drukiem P i o t r a  P i l l e r a  w e Lw ow ie.)


